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0  powiększeniu granic i Zw ołan ie plenarnego posiedzenia Senatu I
Rzeczypospolitej W dn. bm. mija 30-dnlowy termin odroczę i który miał zostać ogłoszony w sobotę za pośred-

Czy Warmia i Mazury maia pozostać na zawsze n‘a sesi' Senatu, wobec czego pan Szymański, j nictwem Polskiej Agencji Telegraficznej. Pan
* • p i kf? iktćry powrócił do Warszawy, zwołał posiedzenie Prezydent jednak, powołując się na Konstytucję

poza granicami r  s . na jg bm. Panuje jednak przekonanie że sesja zo zażądał przedłożenia sobie przez rząd do podpisu
W dwunastym roku po ukończeniu wojny stanie zamknięta. Pan Szymański był na dłuższej drugiego dekretu o .zarządzeniu nowych wyborów ; V

światowej która starej Europie nowe dała granice naradzie u Sławka. Zaskoczony tern rząd takiego dekretu nie zreda-
,J „ coraz częściej w różnych krajach odzywają się . . .  gował, a komunikat o rozwiązaniu parlamentu

głosy za rewizją traktatów, zabezpieczających te Pogłoska o zamierzonem rozwiązaniu Sejmu z Fol. Ag. Teł. wycofał
gianice. i Senatu uporczywie utrzymuje się wśród kół po Taki stan oznaczałby zaostrzenie konfliktu

Zasadniczo Polska nie propaguje żadnej poli litycznych. między grupą, skupioną około osoby Prezydenta
tyki, dotyczącej rewizji istniejących traktatów Dla dokładnego oświetlenia sprawy przypo- Rzplitej i min Kwiatkowskiego a grupą pułk. 
pokojowych. Ale o ile by kiedykolwiek dojść mia minamy pokrótce dzieje tych pogłosek. Mówią dzisiaj, że podobno istnieją dążenia do
ło do jakichkolwiek poprawek dzisiejszych granic Oto „Polonja44 z dnia 5 lipca na podstawie uzgodnienia w sferach rządowych stanowiska w
Europy, to przedewszystkiem Polska, jako pań- informacyj, uzyskanych w kołach zwykle dobrze sprawie wyborów. Wybory te mają odbywać się

„ f siwo najwięcej pokrzywdzone przy podziale zy- poinformowanych, przyniosła wiadomość, że iw normalnie i dać prawdziwy obraz nastrojów spo
sków wojennych, wystąpić musi ze swemi słusz- ciągu soboty miały być Sejm i Senat rozwiązane, łeczeństwa. Nowe jednak ciała ustawodawcze zo-
nemi pretensjami. Wiadomość tę opatrzyliśmy wiszelkiemi możli- stałyby rozwiązane jeszicze przed zebraniem się,

» j Obchodzimy dzisiaj 10 rocznicę przegranego wemi zastrzeżeniami, niemniej jednak zrobiła o- jak to się stało za Karola 10-go we Francji. Na-
■ | plebiscytu na Warmji i Mazurach. Zupełnie więc na duże wrażenie i znalazła potwierdzenie w ko- stępnie. odbyłyby się drugie wybory, wi których

na czasie będzie postawić dzisiaj pytanie, czy gra łach politycznych i dziennikarskich. sanacja użyłabv wszelkich środków dla osiągnię
nice RzeczypospolitejiPolskiej, zatwierdzone przez Sobota przeszła bez oczekiwanych wydarzeń cia zwycięstwa. Podstawą tego planu jest przy- 
traktaty i uznane przez państwa dawniejszej ko- aie pogłoska o mającem nastąpić rozwiązaniu puszczenie, ze przy pierwszych wyborach opozy-
alicji są słuszne i czy mogą nas już na zawsze ciał ustawodawczych uporczywie się utrzymuje, cja się wyczerpie i da się łatwo pokonać przy dru
zadowolić? „Polonja41 czwartkowa przynosi następujące giej rozgrywce wyborczej.

I Postarajmy się odpowiedzieć na to, dość trud wyjaśnienie sprawcy: Notujemy te pogłoski głównie dlatego, że o-
ne z różnych względów' pytanie. Oto podobno istotnie pan Prezydent Rzplitej brązują one dobrze, jakich środków chce użyć

Wojna światowa przeszacowała z gruntu daw podpisał dekret o rozwiązaniu Sejmu i Senaitu, sanacja celem utrzymania władzy.
J ne wartości, przekreśliła sto lat trwające granitce ga-nge------  i-----^ = = » g = g 1 —  *=■--■—  1 » -=................... w  = —  ........ .......... =====—

' Odwiedź rudu po!sW«» no memoriał Brianda I
wego przystąpiła Polska na równi z-innemi naio j Odpowiedź rządu polskiego na memorjał tecznej i pożytecznej współpracy oraz dla zapew
darni i została dotkliwie pokrzywdzona . j Francji, odnoszący się do utworzenia unji euro- nienia bezpieczeństwa państwom — członkom

Co do strat, to te przypadły nam w udziale naj i pejskiej, wręczona została przedstawicielowi unji, rząd polski sądiz, że byłoby może wskazane i
obficiej, jeżeli zważymy, że Polska była po Francji j Francji w Warszawie. przy organizacji unji kierować się całokształtem
krajem najwięcej wyniszczonym przez ostatnią Rząd polski w odpowiedzi swej donosi o przy zasad protokółu genewskiego. Rząd polski pod- 
wojnę. Niestety straty te nie zostały nam ani w stąpieniu do wzniosłej i szlachetnej myśli Brian- kreślą, iż unja nie ma charakteru zaczepnego i 

k części \\ynagiodaone. 1 od. względcrn. zysków i wsDółdziałania wp wszystkirh i>r<irfl.ph nic może Dyć Sikicrowana ani przG-ciwko żadnemu
Polska zrównana została z pierwszym lepszym pierwszęej konferencji europejskiej Będą/zdania poszczególnemu narodowi, anf przeciwko żadnej 
małym naiodem. , , . . że problem unji europejskiej wymaga gruntów- narodów. Zdaniem rządu polskiego unja

Jeżeli ziobimy dokładne poiownanie z sąsia- nggo zbadania, rząd polski ograniicizył się do dość powiunaby ułatwiać wykonywanie postanowień 
' ^ami> *  spostrzeżemy, ze nie zosta y pokrzyw- ,krótkiej odpowiedzi, nie czyniąc szczegółowych Paktu Ligi Narodów, co przyczyniłoby się tylko
 ̂ dzonenietylko większe państwa jak Anglja, kran propozycyj. Rząd polski całkowicie podziela zda wzm(>cnienia organizmu Ligi.

sJze’ )ak° skaU/ UIJugosłav\JCzecłio^owacjaJ nie rzą-du francuskiego o konieczności zapewnie Odpowiedź rządu polskiego kończy się propo
G^cia otr/ 'm ^ł/ća ł^dayV/ ‘aióweCeUu>e^icz- " ia Pans'tm)m europejskim przedewszystkiem zycją ustanowienia na konferencji państw euro-

y 7 P etnograficz bezpieczeństwa politycznego przed przystąpię- .pejskich, mającej się odbyć we wrześniu, komite- , ’ ~
Nhrdzie nikomu nie kwestionowano oranie niem do uregulowania innych problemów, co do tu studjów. Komitet ten zbadałby problem i przed

. I  a niKomm^nie n izu in T k rw a^ acych ^ T ań S S w  któI ych lst» ieje wspólność interesów, np. zagad- łożył swój raport rządom państw europejskich,
S h b S vtow v/h ^  nie nien g<>sPoda/czycl1- Dla wytworzenia ducha wza które na następnych zebraniach mogłyby powziąć

jemnego mufama, me.b^dnego pray każdej sku- d^cyzjg ,a  podstawie pełnej majomofei sprawy. ■

’ I °  0t?M r'LT i5 iciSrPolak i zostały w rezulłacie *  komitetu ekonomicznego Bady ministrów. Nowy wojewoda białostocki.łoza granicami Polski zostały w rezultacie Parafowanie podpisanie wstępne umowy poi- ... „  , .
całe masy naszych rodaków cierpiących dziś stra gko . niemieckiej co do wspólnego eksportu zbo- . Warszawa. Prezydent Rzplitej podpisał de- 
szhwą niewolę pruską. Czy wrócą kiedykolwiek ża na nki półJlocne od,było w Berlinie we krei  m»anvuJfcy Marjana Kosciałkowskiego woje 

t do nas? środę wodą białostockim.
Czy wolno nam powiedzieć dziś z czystem su ' Tolerancyjna Litwa. 12 wypadków śmierci w Chicago.

mieniem ze odzyskawszy państwo w dzisiejszych Na konferencji zarz%du partji Tautinińków w Z Chicago donoszą: W mieście i okolicy zapa-
f granicach, odzyskaliśmy juz wszystko i po wieki Kownie, uchwalono rezolucję, domagającą się od nowały niesłychane upały,Xhodi/c/do 42^t/p

wieków nie będziemy dążyli do całkowitego zjed r,/nHll ’iVvu „Ql.Q„Ql} Ad„ rQW;Q ’ iQ „ Q f.„J‘ ^  T A_„. UKJ'k. n.ypTonia -iom nriiekiph J rządu, aby zakazał odprawiania na terenie Litwy ni C. W ciągu ostatnich dwóch dni zanotowano
noczenia ziem poisaiun. nabożeństw w języku polskim. 12 wypadków śmierci wskutek udaru słońca.

Nigdy ,w życiu! Przeciwnie, pamiętać musi- Zabójstwo ze zazdrości. . . . .  . „  _
my zawsze, że otrzymaliśmy mniej, niż nam się W Hotelu Europejskim rozwiedziony mąż rrzea upadkiem rządu Mac Donalda,
należało. Rachunki nasze zamknięte więc osta- niejaki Piotrowski, postrzelił ciężko Ludomira • Dnia 9 ]iPca na posiedzeniu Izby gmin rząd
tocznie nie są, co najwyżej, można je na czas ja- hr. Zmorczewskiego, ziemianina z Lubelszczyzny * Mac Donalda o mało nie został obalony, 
kiś zawiesić. . . .  który najpierw się rozwiódł a następnie ożenił się Na posiedzeniu tern głosowano między inne-

O ile chodzi o W armję. Powiśle i Mazury, to z żoną Piotrowskiego. mi nad dodatkiem do nowej ustawy finansowej
ziemie te w dalszym ciągu uważamy za terytor- Centralę II. międzynarodówki przeniesiono do wniesionym przez stronnictwa liberalne i konser 
ja sporne. Polska bowiem sfałszowanego przez Berlina. watyiyne. Wniosek ten przewiduje zwolnienie od
Niemiców plebiscytu na tych terenach nie uznała Sztokholm. Na posiedzeniu amsterdamskiej opodatkowania tych dochodów, które służą na po
1 wniosła do Rady Ambasadorów i Ligi Narodów międzynarodówki omawiano sprawę ewentualne krycie kosztów inwestycyjnych danego przedsię-
wielki, słusznie ugruntowany protest, który do go przeniesienia centrali drugiej międzynarodów biorstwa, na co jednak rząd nie chciał się zgodzić ’ 1;

dnia załatwiony jetszcze nie został ki z Amsterdamu do Berlina. Po przeprowadzonem głosowaniu okazało się
** Uważamy więc, że Warmja, Powiśle i Mazury W głosowaniu za przeniesieniem centrali do że jedynie 4 głosy liberałów, wyłamujących się 

to ziemie odwiecznie polskie, które jedynie prze- Bei lina oddano 55 głosów, za pozostawieniem w z pod dyscypliny partyjnej, uratowały rząd, od­
mo c obca oderwała chwilowo od nas, a które Amsterdamie 30 głosów. Tern samem druga mię- danie bowiem tych 4 głosów byłoby dla rządu ró 
przyszły bieg dziejów powrócić znowu musi na dzynarodówka jeszcze więcej uzależni się od wnoiznaczne z porażką, co niewątpliwie pociągnę 
łono Macierzy Polskiej. Niemiec. łoby za sobą daleko idące skutki polityczne. BaBmi
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Napady na b. separatystów nadreńskich.
Z Trewiru donoszą,: Na 9 7 nocy ponownie do 

szło do burzliwych manifesitacyj i napadów na 
mieszkania b. separatystów. Tłum, gromadzący 
się w rynku, zajął tak groźną postawę, że od­
dział pogotowia policyjnego zmuszony był przejść 
do ataku. Demonstranci splądrowali sklep z ty­
toniem, wybili szyby w 2 domach i doszczętnie 
zdemolowali znajdującą się na peryferjach mia­
sta willę jednego z separatystów. Przez cały dzień 
oddziały policji, będące w pogotowiu alarmo- 

wem, maszerowały po ulicach miasta, uzbrojo­
ne w karabiny, bomby i gazy łzawiące. Kilkakrot 
nie dochodziło do starć z demonstrantami.

Z powodu groźnej sytuacji, prezydent policji 
w Trewirze zwrócił się do pruskiego min. spraw 
wewn. z zawiadomieniem, że siły policji miejsco­
wej nie wystarczą dla utrzymania spokoju. Wo­
bec tego min., spraw wewn. poleciło wysłać nie­
zwłocznie posiłki, które dziś odeszły do Trewiru.

Pensja pana Mołdenhauera czyii wyjątek 
od regnły.

Berlin. Na tle naprężonych stosunków we­
wnętrzne - politycznych‘w Niemczech, specjalne 
go posmaku nabiera afera b. ministra skarbu 
pana Mołdenhauera.

Moldenhauer był, jak wiadomo inicjatorem 
tzw. podatk i ofiarnego, który płacić mają urzęd­
nicy państwowi i również był autorem ustawy, 
która znosi dożywotnie pensje ministerjalne dla 
byłych ministrów Rzeszy. Obecnie pan Molden­
hauer domaga się jednak od parlamentu przyzna 
nia mu w drodze wyjątkowej pensji dożywotnej 
w wysokości 2500 marek miesięcznie ^oświadcza­
jąc, iż wskutek przyjęcia teki ministerstwa skar 
bu stracił korzystne stanowisko w radzie nadzór 
czej wielkiego koncernu przemysłowego „I. G. 
F ar ben in dustrie ‘ ‘

Zachowanie się pana Mołdenhauera jest przed 
miotem ostrej krytyki ze strony dzienników de­
mokratycznych.

O restytucję Habsburgów.
„Pravo Lidu“ w korespondencji z Budapesztu 

przynosi jako dow*ód przygotowań Jo osadzenia 
w jesieni na tronie węgierskim Ottona Habsbur­
ga tekst rzekomo zredagowanej już deklaracji o 
restytucji Habsburgów.

W opublikowanej przez pismo deklaracji mó 
wi się, iż ustawa detrońizacyjna została Węgrom 
narzucona przez siłę zbrojną i jako taka nie obo 
wiązuje. Wobec tego Otton po osiągnięciu pełno- 
. letności staje się automatycznie dziedzicznym 
królem Węgier i ża takiego należy go uważać, do 
póki przez koronację i podpisanie aktu korona­
cyjnego nie obejmie faktycznie tronu.

Prasa tutejsza zajmuje się sprawą restytucji 
Habsburgów z najwyższem zainteresowaniem, 
protestując przeciwko jakimkolwiek tendencjom 
w tym kierunku i notując wszelkie głosy w tej 
sprawie, jakie ukazują się w pismach europej­
skich.

Blisko 2 mil jony bezrobotnych w Anglji.
Rządy socjalistyczne doprowadziły w Anglji 

do tego, że ilość bezrobotnych dosięgła zastrasza­
jącej cyfry 1 miljona 890 tysięcy, czyli o 75 tysięcy 
więcej aniżeli w tygodniu ubiegłym, a o 758 tys. 
więcej aniżeli w tym samym czasie w roku ub.

W szeregach partji robotniczej panuje z tego 
powodu olbrzymie wzburzenie. Na posiedzeniu 
partji robotniczej doszło do gwałtownych ataków 
przeciwko Mac Donaldowi, któremu zarzucono 
zupełną bezczynność w sprawie bezrobocia.

Rząd nie może się obecnie tłumaczyć brakiem 
większości w parlamencie, ponieważ Lloyd Geor 
ge oświadczył gotowość poparcia wszelkich śród 
ków rządu w sprawie zwalczania bezrobocia. — 
Sytuacja gabinetu Mac Donalda uważają za po­
ważnie zachwianą.

Matkobójstwo.
Lublin. W kolonji Ugoszcz, gm. Miedna, 45- 

letnia Aleksandra Kamińska udusiła swoją mat­
kę Annę Bersza. Po uduszeniu zwłoki wyniosła 
na strych domu i udała się na odpust. Po powro­
cie z odpustu weszła na strych i chcąc zatrzeć 
ślady zbrodni, podpaliła dom, który spłonął wraz 
ze zwłokami. W zgliszczach znaleziono tylko zwę­
glony tułów, który zabezpieczono do przybycia 
władz sądowych. Kamińska do winy przyznała 
się i została aresztowana.

Łodzią dookoła Polski.
Lublin. Dnia 9 7 z pod mostu na Bystrzycy wy­

ruszyli 3 wioślarze lubelskiego klubu wioślarskie 
go „Unia“, Jerzy Korwacki!, Aleksander Mirosław 
i Tadeusz Baranowski w podróż łodzią dook. Pol­
ski. Trasa prowadzi przez Bystrzycę, Wieprz, W i­
słę, Bug, Kanał Królewski, Prypeć, Szczarę. Nie­
men i Kanał Augustowski poozem Narwią do W i­
sły a następnie Wieprzem i Bystrzycą z powro­
tem do Lńblina. Wyprawa potrwa około 2 mie­
sięcy.

Łódź została zbudowana przez samych spor­
towców.

Wielki pożar.
Łódź. Spłonął w Aleksandrowie pod Łodzią 

budynek Domu Ludowego. Straty wynoszą po­
nad 100000 zł.

Śmierć w płomieniach.
Moskwa. W Samarze spaliła się doszczętnie 

fabryka tytoniu. W czasie gaszenia ognia ponieśli 
śmierć 3 robotnicy.

Szermierze radykalizmu
Radykalny Związek Nauczycielstwa Szkół 

Powszechnych t. ,zw. „Ognisko44, na ostatnim 
swym zjeździe w Krakowie wystąpił z ostrym pro 
testem przeciwko mianowaniu ks. rof. Żongołlo- 
,wieża podsekretarzem stanu w Ministerstwie Wy 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego, dppa. 
trując się w tej nominacji „wykonywania progra 
mu najbardziej wstecznej, księżej międzynaro­
dówki44, zażądał zniesienia okólników' pana Bar­
tla w sprawie praktyk religijnych młodzieży, do 
magał się rozdziału Ministerstwa WR. i OP. na 
dwa ministerstwa: osobno Wyzań i osobno Oświa 
ty. Kongres Eucharystyczny w Poznaniu zjazd 
Uznał „za groźbę wzmożenia się klerykalizmu44, a 
Kongresom Eucharystycznym przypisał wogóle 
„ukryty cel 4.

Wreszcie Zjazd zaprotestował,przeciw dwu bi 
skupom, obniżającym autorytet organizacji nau­
czycielskiej44 i wezwał zarząd główny do zebrania 
materjałów stwierdzających ataki kleru przeciw 
nauczycielstwu i udania się do rządu z prośbą
0 obronę nauczycielstwa przed podobnemi ataka­
mi.

Słowem Z. N. S P wystąpił oficjalnie jako or­
ganizacja, która chce kierować biegiem spraw 
oświatowych w Rzplitej i notabene wbrew ducho 
wi społeczeństwa polskiego i wyraźnym postano 
wieniiom Konstytucji

Fanatyczną wprost nienawiścią do Kościoła 
zianie winosek następujący:

„Zjazd stwierdza z ubolewaniem, że nominacja księdza 
Źongołłowie^a jest dalszym etapem wykonywania pro­
gramu najbardziej wsteozmej, księżej międzynarodówki
1 dążeń do zagarnięcia przez nią wychowania młodzieży, 
dążeń, wyrażonych w encyklikach papieskich o chrześci­
jan akii etm wychowami u. ZJ&zd kategorycznie protestuje

przeciwko tej nominacji i wtzywa zarząd główny do poczy 
niania wszelkich snrarań w kierunku cofnięcia nomiinacifl. 
Polska wtinna być pozbawiona wpływów klerykalnych, 
tak hardzo szkodliwych.

Zjazd wzywa zanząd główny do poczynienia wszelkich 
starań, celem ustawowego wprowadzenia szkoły świeckiej.

Z. N. S. P chce poprostu — pisze „Polska44 o- 
degrywać rolę „państwa w państwie44 i narzucić 
wolę swą nietylko rządowi, który dotąd przez 
palce spoglądał na prądy ultraradykalne, nurtu 
jące w łonie tej organizacji, ale i całemu społe­
czeństwu

Z N S P. jest nietylko usposobiony wrogo/ przeciw Koś 
oiołowi i religji, mniemając może w przerażającem wprost 
zacofaniu swem, że jest to objawem postępu ale również 
i w dziedzinie spraw narodowych hołduje ideałom szkód li 
wym i obcym. Świadczy o tern odrzucenie przez większość 
Zjazdu wniosku o zwrócenie się do rządu, by pośpieszył 
z pomocą polskości zagrożonej na Kresach.

Tak wyglądają wychowawcy naszej młodzieży ludowej 
Powinszować naszemu Ministerstwu Oświecenia.

Nie cała nowa inteligencja jest chora na tę chorobę 
radykałiistyczną gdyż im kulturalniiejsze jest środowisko 
ż którego pochodzi nowy inteligent, tem jest jest on od por 
nie leży wobec haseł ,trącącyeh o całą milę. Wschodem. 
Człowiek, bowiem, o obyczajach kulturalnych zapachu 
dzdegciu nie zmosd.

Wiedząc o tem, iż nauczycieIstwo szkół powszechnych 
w znacznej części składa sdę <z takich właśnie nowych in­
teligentów o wiedzy bardzo ograniczonej władza szkolna 
powinna była z jednej strony dbać o to, by wychowywanie 
przyszłych siewców oświaty ludowej w Polsce odbywało 
się w warunkach, umożliwiających głębsze przejęcie się 
ich ożywczym prądem naszej kultury ogólno - narodowej 
kryjącej w sobie skarby niezmierzone polskiego* ducha, z 
drugiej, trzeba było pamiętać, by niedowarzeni refoinmato 
rzw dla których księga kultury polskiej pozostaje zamknię 
tą siedmiu pieczęciami — nie mogli rej wodzić pośród sta 
nu nauczycielskiego i wywierać zgubny wpływ na powie­
rzone ich pieczy dzieci. Niestety, dopuszczono* do tego że 
ne< inteligenci z ZNSP. terroryzują swych współtowarzy­
szy, niie podzielających ich wywrotowych przekonań. Stają 
się sztuczną więksizością. Temu zjawisku należy położyć 
kres. Musi ustać przymus płacenia składek członkowskich 
na rzecz ZNSP., a wtedy okaże się że Związkowi polskich 
bezbożników zabraknie ludzi. Pozostaną tylko sami sztam- 
darowcy bez arm̂ iii. Państwo radykalne w państwie powin 
no przestać istnieć, a ślepi zaprzestać rozprawiać o kolo­
rach, budząc uśmiech politowania u kulturalnych sąsia­
dów.

C H O J N I C E
Cboinice dnia 12. lipca 1930 r
Porządek nabożeństw w farze.

7.30 Msza św. z nauką polską
8,45 Nabożeństwo niemieckie
10.30 Suma z polskiem kazaniem
12,15 Msza św.
15 Nieszpory niemieckie.

Przejęcie Hotelu pana Kaletty 
dawniej Priebego przez pana Wegenkiego nastą­
piło z dniem dzisiejszym. Jutro o godzinie 11,30 
nastąpi otwarcie kawiarni i restauracji przez no 
wego właściciela, któremu życzymy jaknajlepsze 
go powodzenia. Zwracamy uwagę na ogłoszenie.

Kolej. Przysp. Wojsk, w Chojnicach 
urządza w niedzielę dnia 13 bm wycieczkę do 
Charzykowa. gdzie u pana Gierszewskiego odbę 
dzi>e się wielki koncert na plaży wykonany przez 
znakomitą orkiestry kolejową w sile 30 osób. Pod­
czas konicertu liczne niespodzianki. Przejazd sa 
mochodami po cenach zniżonych. Początek o go­
dzinie 14-tej. Od godz. 16 tańce na sali pana Gier 
szewskiego

Ciekawa rozgrówka w piłkę nożną.
Jutro w niedzielę o godzinie 4 na boisku w ła 

sku miejskim spotka się drużyna I SMP. Czersk z 
I drużyną SMP. Chojnice. Pierw sze spotkanie obu 
powyższych drużyn zakończyło się wynikiem 0:0

Ze względu na decydujące spotkanie należy, 
się spodziewać ciekawej rozgrywki.

Z powodu odroczenia parlamentu francuskiego
socjaliści (Blum) radykali (Heriiot) i socjal — 
republikanie (Chabrun) wydali wspólny mani­
fest protestujący.

Katastrofy lotnicze.
Podczas wczorajszych wzlotów w Scarborought 

samolot lotnika niemieckiego Lagerzacke wpadł 
w morze. Lotnik uratował się, gdyż zdołał sam 
dopłynąć do brzegu. Samolot zatonął. Drugi samo 
lot Niemca Kronfelda uderzył o ogrodzenie placu 
lotniczego i został zupełnie rozbity. Lotnik wy­
szedł z katastrofy bez szwanku.

Odpowiedź Anglji na projekt Brianda
w sprawie Paneuropy doręczony zostanie w 

przyszłym tygodniu. >
Starostą powiatu morskiego

w- miejsce pana Lipskiego, przeniesionego do U- 
rzędu Wojewódzkiego w* charakterze radcy woje 
wódzkiego, mianowany został pan Henszel, do­
tychczasowy starosta w Słomie. Jest to znów po­
twierdzenie zapewnień, pana wojowidy Lamota, 
który zaprzeczał na konferencji z duchowień­
stwem, jakotw Pomorzan rugowano ze stanowisk 
urzędowych a obsadzano je łuidźmi zupełnie o5- 
cymi ludności i stosunkom. — Lepiej od Pomo­
rzan znają knaturalnie! — stosunki morskie ka­
szubskie i polsko - niemieckie ludzie ze wschodu.

Olbrzymi pożar w Paryżu.
Nocy dzisiejszej wybuchł pożar w jednym z 

największych domów towarowych Paryża przy 
Boulvard Bonne Nonęelle. W krótlkim czasie pło­
mienie ogarnęły cały olbrzymi gmach. Cała straż 
pożarna mimo wytężanej akcji ratowniczej nie 
zdołała niczego uratować, ograniczając się do o- 
clirony gmachów sąsiednich.

Przed poselstwem polskiem w Atenach
urządzili wczoraj komuniści demonstrację anty­
polską z powodu skazania na śmierć 4 komuni­
stów we Lwowie. — Wybito kamieniami szyby 
w oknach. 4 demonstrantów aresztowano

Okropny czyn szaleńca
Nowy Jork. W mieście New Haven wydarzyła 

się wstrząsająca tragedja, której ofiarą padła ro­
dzina, składająca się z 6 osób.

Niejaki Raimoind Spang, który w czasie woj­
ny był sierżantem rekrutacyjnym, od pewnego 
czasu znajdował się w szpitalu dla umysłowo 
chorych. W tych dniach udało mu się zbiec z za­
kładu. Przyszedłszy do domu, zachowywał się zu­
pełnie normalnie. W chwilę po przybyciu Spanga 
do domu, żona jego otrzypnała telefoniczne o- 
sfrzeżenie z zarządu szpitala, aby miała się na 
ostrożności i natychmiast wezwała policję celem 
odstawienia go do zakładu. Spangowia jednak 
zlekceważyła to ostrzeżenie, chcąc choć kilka go­
dzin nacieszyć się obecnością męża.

Popołudniu tego dnia Spang zaproponował 
żonie odbycie przejażdżki samochodem, na którą 
udała się cała rodzina, tj. Spang, jego żona i czwo 
ro małych dzieci. Rodzina Spangów zatrzymała 
się w górzystej miejscowości West Rock, aby od­
począć na murawie w pobliżu urwiska. Gdy wszy 
scy usiedli, Spang chwycił żonę i rzucił ją w prze­
paść a następnie strącił do niej wszystkie swe 
dzieci, poczem położył się nad brzegiem przepaś­
ci w miejscu trudno dostępnem.

Przerażeni świadkowie tragedji zawezwali po 
lilcję. Gdy jeden z policjantów usiłował dotrzeć 
do szaleńca. Spang z dzikim okrzykiem skoczył 
z urwiska i znalazł śmierć obok reszty członków 
rodziny.

I POWIAT
Baczność Powstańcy i Wojacy.

W niedzielę dnia 13 bm. o godz. 12-tej zbiórka 
przed lokalem zebrań Rynek 16.

O godz. 12,10 odmarsz do kościoła na uroczy­
stą mszę św. Po mszy św. pochód z okazji uroczy­
stości obchodu dziesięciolecia plebiscytu na 
Warmji i Mazurach. O godz. 14,15 odmarsz na 
strzelnicę, gdzie się odbędzie uroczyste poświę­
cenie. Po poświęceniu strzelnicy, strzelanie do 
tarczy i różne gry.

Wszyscy druhowie winni się stawić. Także 
poczet sztandarowy.

Wolność! Zarząd.
Gdzie pójdziemy jutro?

Dnia 13 bm. o godzinie 8 wieczorem odbędzie 
się w sali Strzelnicy u pana Różka zabawa ta­
neczna Towarzystwa Poiwstańców i Wojaków. 
Przygrywać będzie pierwszorzędna jazzkapela. 

Bufet tani i obfity. Lokale nowoodrestaurowane 
U"ozmaiceń i niespodzianek bardzo wiele. Tak, 
jak poprzednie zabawy w Strzelnicy, tak i obecna 
zapowiada sie wspaniale. Więc niech nikt nie o- 
minie jutro Strzelnicy.

W ogrodzie Hotelu Dworcowego
odbędzie się dziś i jutro zabawa. Zwracamy uwa­
gę na ogłoszenie.
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Zmysł samozachowawczy 
Narodu 5

W obozie rządzącym sądzą, że rządy obecne 
utrzymają się dzięki... zmysłowi samozachowaw- 
iczemu narodu, jak to obszernie wywodzi „Gazeta 
Polska" z 8-go bm. nr. 184.:

„— Społeczeństwo rosyjskie, oddawna hołdu­
jące zasadzie niesprzeciwiania się złu, mające we 
krwi truciznę negacji i rozkładu, uosabia zanik 

wszelkich instynktów pozytywnych, będących 
podstawą jakichkolwiek sukcesów* zarówno w j 
walce jak w twórczości. Dzięki temu jedynie mógł 
tu zatriumfować bolszewizm, dzięki temu w mo­
mencie największego kryzysu losy Rosji mogły 
się znaleźć w rękach doktrynera - pajaca, jakim 
był Kiereński. Nieprzytomny i zwyrodniały ogół 
wolał go niż jakąś silną władzę. Bo był to ogół 
predysponowanych samobójców.

Ogół polski gromadą rozglądających się tylko 
za sposobem unicestwienia bytu swego szaleńców 
nie jest...

Bez trwogi patrzymy na naszą domorosłą, cen­
tralową kiereńszczyznę, próbującą okłamać i ogłu 
pić mózgi i skłonić je do postanowień nieprzytom 
nyih. I nię wierzymy, by nad Polską dzisiejszą 
rozpostrzeć mogło swą moc i pokierować nią, jak 
ongi Rosją, czcze słowo. Tern zaś w najlepszym 
razie jest wszystko, co niosą, co pragną wszcze­
pić w wiarę, w wyobrażenia mas ich uwodziciele 
polityczni. Niczem więcej nie są bowiem wy­
szkoleni w konszachtach i kłótniach sejmowych 
podżegacze, podpalić pragnący dach nad nasze- 
mi głowami".

Wywody te wywołują w żydowskim „Naszym 
Przeglądzie" z 9-go bm. nr 190 następujące nieja 
ko postronne uwagi patrzącego z boku obserwa­
tora p N. S zwanego:

„— Z artykułu wstępnego we wczorajszej „Ga 
zecie Polskiej" dowiadujemy się, że o problemie 
władzy ma zdecydować „zdrowy instynkt mas", 
w który „słusznie wierzy" p. premjer Sławek.

Jeśli niektórzy opozycjoniści lewicowi twier 
dzą obecnie, że przewrót ten był „oszustwem", 
to stwierdzić należy, że oni sami znaleźli się w po 
łożeniu oszukanych oszustów.

Historycznie rzeczy biorąc, powołani byliby 
do objęcia schedy po sanacji jedynie endecy. Tyl­
ko bowiem Narodowa Demokracja postąpiła kon­
sekwentnie, odmawiając w r. 1926-tym „zalegali­
zowania" przewrotu, głosując przeciwko wyboro 
wi Piłsudskiego na Zgromadzeniu Narodowem. 
Nie wybrała ona również prof. Mościckiego, zda­
jąc sobie doskonale sprawę z tego, że jest on tylko 
mężem zaufania wszechwładnego Marszałka, któ 
ry odmówił przyjęcia urzędu ze względu na szczu 
pły zakres władzy, zakreślony Głowie Państwa 
<w> "konstytucji marcowej.

Narodowa Demokracja była jedynem stron­
nictwem polskiem, które konsekwentnie upra-j 
wiało opozycję wobec wszystkich gabinetów po- 
maj owych

Jeśli sekunduje ona obecnie wystąpieniom 
Centrolewu, to pojmuje wszak, że podkopywanie 
iwpły wów sanacyjnych w społeczeństwie polskiem 
prędzej czy później musi również skompromito 
wać w oczach ogółu polskiego wszystkich tych 
prowodyrów lewicowych, którzy poparli przewrót

w i adziei zdyskontowania go na własną korzyść 
a przeszli do opozycji dopiero wówczas, gdy zo­
stali odsunięci od żłobu.

Nie jest tedy dalekie od prawdy twierdzenie 
autora artykułu z „Gazety Polskiej", że w okoli­
cach wytworzonych dzięki przewrotowi majowe 
mu zdecydow ać musi instynkt mas. Analogicznie 
(podobnie), rozumuje właśnie Narodowa Demo­
kracja od maja roku 1926-go po dzień dzisiejszy. 
I dlatego też obóz sanacyjny dopatruje się w tym 
tylko obozie najgroźniejszego przeciwnika, któ 
ry potrafił w ciągu kilku pokoleń dzierżyć w spo­
łeczeństwie polskiem regemonję (przewagę w kie 
rowaniu) polityczną. Gdyby dojść miało istotnie 
do bezpośredniego starcia, to zobaczylibyśmy po­
nownie starych rzeciwników ideowo - orjentacyj 
nych na czołowych pozycjach. Konglomerat 
(zlepak) centrowo - lewicowy rozsypałby się wów 
czas jak domek z kart.

Apel do instynktu, jeśli ma nastąpić w jakiejś 
bjiżej nam jeszcze nieznanej formie bezpośrednie 
go wciągnięcia mas ludowych do walki o władzę 
może jednak spowodować wydarzenia zgoła nie­
przewidziane przez jego aranżerów".

W każdych razie wydaje się, że rządzący obec 
nie obóz może próbować szczęścia we wszystkiem 
tyło nie w odwoływaniu się do zmysłu samoza­
chowawczego narodu.

Zorzud M  ZuigiHo H a l l e r t M
poczuwa się do moralnego obowiążku podać do 
ogólnej wiadomości opinji publicznej, że z t. zw. 
„Zjazdem Walnym Weteranów. Armji Błękitnej" 
w Warszawie w dniach 13 i 14 lipca br. nie ma nic 
wspólnego ani generał Józef Haller, wódz tej 

armji ani nasz Związek, jedyny i wyłączny re­
prezentant idei hallerowskiej i armji błękitnej. 
Akuję powyższą podjęło t. zw. „Stowarzyszenie we 
teranów b. armji polskiej we Francji" organiza­
cja wybitnie sanacyjna, która po dwuletniej pra­
wie działalności, zdołała dotychczas skupić w 
swoich szeregachc aż 30-tu członków, mimo bo­
gatej propagandy i pełnego poparcia sfer dziś mia 
rodajnych, mimo obietnic, ulg i poparcia czynne­
go sfer wojskowych. Jest to dowodem, że akcja 
powyższa nie znalazła i nie znajdzie, mimo sztu 
cznego naciągania, żadnego oddźwięku w szere­
gach Hallerczyków, którzy nadal — jak w czasie 

j  -wojny — pozostali i pozostają wierni sztandarowi 
: Narodu i swojego Wodza, przeciwko któremu wy 
i mienione „Stowarzyszenie" jak nie mniej i prze 
! ciw naszemu Związkowi, używa wszelkich społe­

czeństwu naszemu nazbyt dobrze już znanych 
metod sanacyjnych.

Nie wprowadzi też społeczeństwa w błąd łas­
kawe pomieszczenie w komunikacie tegoż Sto­
warzyszenia (L. 1164) nazwiska gen. Józefa Hallę- 
ra, żołnierze armji błękitnej zbyt wierni są swojej 
ideologji, by szumne zapowiedzi mogły zdobyć 
prawdziwych Hallerczyków, zwłaszcza, że „Stówa 
rzyszenie weteranów" zaprasza tłumnie na Zjazd 
..żołnierzy" którzy nie tylko z armją polską we 
Francji ale wogóle z wojskiem nie mieli nic 
wspólnego

Zarząd Główny Związku Hallerczyków 
Warszawa, Piękna 44.

Rzeczywisty stan zdrowia Papieża.
Od dłuższego iczasu krążą uporczywie niepo­

kojące pogłoski o stanie zdrowia Papieża.
Pogłoskom tym zaprzeczano kilkakrotnie ze 

strony tych kół, które mają możność bezpośred­
nio dowiedzieć śię o stanie zdrowia Ojca św. 

Ostatni numer „L ‘Osservatore Romano" oświad­
cza w oficjalnym dementi, że w tern wszystkiem 
nic, absolutnie nic niema prawdy, ani nawet w 
przybliżeniu prawdziwego.

Faktem jest, iż Pius 11-ty od chwili wstąpie­
nia na tron papieski nie odczuwał żadnej, nawet 
najlżejszej niedyspozycji. Jeden jedyny raz w u- 
biegłym roku w lecie, gdy w ogrodzie wysiadywał 
z samochodu, potknął się o kamień, przyczem 
lekko zwichnął sobie nogę, co uniemożliwiło mu 
w ciągu kilku dni odbywanie codziennej prze­
chadzki.

Papież od śmierci ostatniego lekarza nadwor 
nego nie posiada przybocznego lekarza. Korzystał 
b> w razie potrzeby z kolegjum lekarskiego pań­
stwa watykańskiego. Zresztą Pius 11-ty przy po 
siłkach i codziennych zajęciach przestrzega suro 
we reguły higjeniczne, a między innemi nie porzu 
(ca przyzwyczajenia, nabytego w czasie pobytu 
w Polsce, niepijania nieprzegotowanej wody.

Lampy u krowich ogonów.
W północno amerykańskim Stanie Connec- 

tient, który słynie z olbrzymich hodowli bydła, 
jeden z farmerów prowadził drogą o nocnej po­
rze piękną krowę. Było ciemno, że oko wykol, 
ale farmer znał drogę do domu doskonale i szedł 
śmiało ścieżyną na brzegu, paląc fajkę, podczas 
gdy lirowa, również obeznana z kierunkiem, szła 
środkiem drogi. Nagle huk, trzask, bolesny ryk 
krowi i krzyk ludzki. Katastrofa. Auto wpadło 
na krowę z szybkością 90 kim. i rozbiło się o drze 
wo. Krowę zabito, szofer został ranny Posypał 
się grad wyzwisk i pogróżek. Farmer lamento­
wał nad krową, a szofer nad zbitemi kościami 
Farmer żądał odszkodowania za krowę, szofer za 

I nadwyrężoną maszynę. Sprawa oparła się o sąd.
I Sędzia wydał wyrok, skazujący farmera na karę 

z tern umotywowaniem, że farmer powinien był 
przymocować krowie lampę do ogona, kiedy ją 
pędził nocą traktem. Jeśli auta muszą mieć świa 
tła, to tern więcej powinna być krowa oświetlona.

Salomonowy wyrok znalazł poklask u wszyst 
kich rolników w okolicy, mimo, że kara dotyczy- 

' ła jednego z ich towarzyszy. A stało się to stąd, że 
prawie wszyscy rolnicy posługują się autem, u- 

| ważając je za rzecz nie luksusową, ale za niezbęd 
j ny środek Lokomcji. Myśleli w tym wypadku o 

własnej skórze, któraby również uicierpieć mogła 
gdyby krowa, idąca drogą, nie miała światła przy 
ogonie. Czemu właśnie tam, a nie gdzieindziej, 
chciano widzieć lampę u krowy, trudno dociec. 
Przepisy amerykańskie są przecież bardzo często 
zagadką, nieodgadniona dla nas Europejczyków.

96 razy karany
(Z Brescji (we Włoszech) donoszą: Miejscowy 

sąd skazał na 6 miesięcy więzienia za kradzież 
niejakiego Jana Bianthattiego. liczącego 63 lata, 
któtry jest nielada rekordz. Ostatni wyrok jest bo 
wiem 96 od czasu, kiedy to B. jako 23 letni mło­
dzieniec skazany został na kilka miesięcy więzie 
nia za oszustwo. Z 40 lat życia od chwili zapozna­
nia się z murami więziennemi B. 33 lata spędził w 
celi więziennej.

LUDWIK STASIAK
B R A N D E N B U R G

124) Kraina słowiańskich mogił
Książę Mściwoj zwrócił się do Niebory:

Czy wiesz, kto cię wydał? Czy wiesz* kto 
to uczynił?

— Nie wiem — rzekł władyka.
Patrzył chwilę Mściwoj na Nieborę, w mo­

drych oczach jego żałoba wielka i zgryzota, wnet 
na powiekach zjawiły się łzy, rozkrzyżowały ręce 
wybuchnął rycerz płaczem wielkim i zawołał:

— Ja nędzny cię wydałem?
I upadł Mściwoj do stóp władyki, zanosząc się 

od płaczu, A w tłumie zdziwienie panowało nie­
zmierne, wszystkie oczy utkwione byty w Nieborę 
zgrozę wy /olało przyznanie się Mściwoja, litość 
b”ała patrzeć na Mściwojowe łzy. Pochylił się 
Niebora, podjął mocą wijącego się ze serdecznego 
bólu człowieka, objął ramieniem jego głowę li 
rzekł cicho:

— Jesteś mym dłużnikiem!
— Tak jest.
— Co mam iczynić, ojcze mój ?
— Dług ten spłać matce... ojczystej ziemi,,,

* * *
— Pójdziesz więc ze mną? — zapytał się Mści 

woj Sohiety.
— Nawet w kraj świata pójdę. Wszak idziem 

bić wroga..,
— Pomścić się...
— Zemsta się pali w każdej kropli krwi! — za­

wołał Sobieta. Pójdę, żonę młodą porzucę..,
— Mówiłeś z rycerstwem?
— Stu ludzi na wezwanie stanęło. Nie pytali 

dokąd i czego od nich żądam..,

— Co to za ludzie?
— Załoga starogardzka, która zbrojnie na 

wiec do Radegastu przybyła
— Wypróbowani rycerze, serdeczni druhowie.
— Wierni ci zawsze byli, dziś ich serce po raz 

drugi nieszczęściem twym zdobyłeś.
— Dziś ruszamy!
— Mam twój rozkaz powtórzyć?
— Jedziemy na noc!
Wojna! oto głos i hasło, które leci przez ha- 

welańską ziemię, rozbrzmiewa od Czech aż po pół 
nocne morze. Od wsi do wsi, od domu do domu 
miecz posyłają, na znak, że czas zrzucić jarzmo; 
wieść o kięsice, niemocy cesarza, tajona długo u- 
krywana rozmyślnie po grodach słowiańskich 

leci, otuchy dodając, w sercach nadzieje budząc, 
zwycięstwo obiecując. Zrzucił niewolnik jarzmo, 
sprzedani na targach miast polabskkh ludzie, 
którymi Niemiec ziemię orał, uciekli w lasy do 
powstańczych szeregów. Wieść płynie od wsi do 
wsi, szeptem niewolnicy o wybuchu świętej woj­
ny mówią, przedarł się bunt za Łabę. gdzie spę­
dzone jak bydło chłopstwo, w jarzmo niemieckie 
osadnika zaprzągnięto. Przyszedł gęślarz siwy, ob 
dartym nędzarzom cuda opowiada.

Zmówili się, wymordowali swych katów, pod 
palili ich zagrodę, ogromna kolumna ognia o- 
świeca niewolnikom drogę do małcierzy... do wol­
ności...

Tam za Łabą wszystko, co tylko broń nosić 
zdolne, pospiesza w szeregi powstańcze. Starcy, 
którym Gero oczy wyłupić kazał, ojcowie, którym 
Henryk Ptasznik dzieci pomordował, do pomsty 
młodzież nawołują, do walki o wolność wzywają 
Niemasz wsi, miasta, grodna, gdzieby nie żyło 
wspomnienie doznanych krzywd, niemasz sioła, 
na któremby nie zaciężyła zbrodnicza ręka Wich 
mana, Dodila. Dietricha, Bernarda i innych rzym 
skich oprawców...

Do dziś dnia czernieją nieodbudowane chaty, 
nie zarosły zielenią mogiły,..

Od wsi do wsi kapłan Zdzieszko z gęślą leci, 
wołając o pomstę, pieśń wolności i zwycięstwa 
śpiewając.

Jako pożar w chacie kmieciej wybulchnie. 
strzechę zajmie, płomieniami chmury liże, ogni­
ste wiechcie na drugi koniec wsi rzucając, pożar 
niecąc, aż całe sioło w ogniu stanie w morze 
płomieni się zamieni, jako oset, którego nasienne 
puchy jesienny wiatr w daleki kraj niesie, dzie­
sięć i dwadzieścia mil od macierzystej rośłny sieje 
się i wschodzi tak hasło powstania, ogłoszone na 
sejmie w Radegaście, w daleki kraj leci, pożogą 
wybucha, w czyn się zmienia. Wschodzi nasienie 
krwi. Od Łaby po Odrę, od Wełtany po morze, w 
jeden pożar wojny kraje Hawelan, Łużyczan i O- 
botrytów się zmieniły.

Na czele zbrojnych wojsk stają Niebora i Ki- 
za, do powstania przystąpił książę Mściwoj, nie­
szczęśliwy, zdradzony, chory...

* * *
Coraz częściej traci obłąkaniec rozum, straszy 

ludzi szalonym wzrokiem i szalonemi czyny, aby 
znów się obudzić, przyjść do świadomości i jak 
burza lecieć na-nieprzyjacielskie szeregi, utopić 
swe szaleństwo we wrogiej krwi!...

* * *
Uderzył Niebora na Hawełberg, wziął sztur­

mem twierdzę, wyciął w pień całą załogę Runęło 
chłopstwo na pałac biskupi, zburzono domy, wy­
mordowano knechtów, którzy w kościele się mo­
dlili, ucieczki i ratunku u świętych ołtarzy szu­
kając. Kościół zrównano z ziemią, w ruinie miasta 
założono obozowisko, oddziały powstańcze nad Ha 
welę Niebora zwołuje, wielką wyprawę na Brani- 
bor gotując.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Pomorza
Starogard. (Porzucenie dziecka.) U niejakiej 

Marty Przybylskiej przy ulicy Chojnickiej porzu 
ciła niezamężna Kunegunda Kosecka swe dziecko 
oddalając się w niewiadomym kierunku. Dziec 
ikiem zaopiekowało się przejściowo miasto.

— Pożar powstał przez lekkomyślność na łące 
Szl. Starogardu nad jeziorem Kochanki. Robot­
nik Józef K. rzucił niedopałek papierosa na sku­
te.-. czego siano i zarośla chwyciły ogień który 
bardzo szybko się rozszerzył. Dzięki szybkiej po­
mocy zdołano uchronić pobliski las.

Starogard. (Nowy król kurkowy i jego rycerze.)
Tytuł króla kurkowego oraz króla jubileuszowe­
go Bractwa Strzeleckiego za najlepsze strzelanie 
osiągnął pan Franciszek Grenz. Pierwszym ryce­
rzem został pan Leon Kitowski II rycerzem pan 
Włodzimierz Godron.

W okręgowem strzelaniu Bractwa Strzelec­
kiego został królem okręgowym pan Bóhlke ze 
Starogardu. Rycerzami zostali bracia pozamiej- 
scowL

Gniew. Pożar wybuchł w zabudowaniach p. 
Niklewskiego w Tymawie Pastwą ognia padły 
stodoła, chlgw oraz 2 wartościowe krowy, 4 duże 
świnie, oraz cały drób. Dodać wypada, że pan Ni- 
klewski był nisko ubezpieczony i ponosi wielkie 
straty. Przyczyna pożaru niewiadoma. Pożary w 
naszym powiecie mnożą się w sposób zastraszają­
cy.

Kościerzyna. (Pożary.) W Małym Klińczu spło 
inęły doszczętne tcałe zabudowania gospodarcze 
pp. Bruskiego i Pellowskiego. Istnieje podejrze­
nie, że pożar wznieciła ręka zbrodnicza.

Tczew. (Sensacyjne aresztowanie.) Tutejszy 
Wydział Śledczy otrzymał od Wydziału Śledcze 
go w Łodzi polecenie natychmiastowego areszto­
wania i odstawienia pod eskortą policyjną do 
Łodzi kolejarzy: Woźniaka Stefana, który od sze 
regu lat piastuje w Tczewie mandat radnego miej 
skiego z listy socjalistycznej, jego brata Michała 
obu zamieszkałych przy ulicy Ogrodowej 1 — 3 
oraz kolejarza niejakiego Bronisława Augusty­
niaka, zamieszkałego przy ul. Sobieskiego, rów­
nież socjalistę. Wymienieni poszukiwani byli od 
dłuższego czasu przez Sąd Okręgowy w Łodzi za 
napad rabunkowy, dokonany jeszcze w roku 1920 
w Kongresówce.

Dla ułatwienia rozpoznania wymienionych, 
Wydział śledczy w Łodzi nadesłał do tutejszego 
Wydziału fotografje wszystkich trzech ptaszków

Sensacyjne to aresztowanie wywołało ogrom­
ne zainteresowanie w naszem mieście. Wszyst­
kich trzech aresztowanych socjalistów odstawio 
no pod silną strażą do Łodzi, gdzie otrzymają za 
płatę za swoje stare grzechy z przed 10 lat. Aresz 
towanie to było prawdziwą niespodzianką dla 
Tczewa, gdyż wszyscy trzej wymienieni praco­
wali na kolei i siedzieli naogół cicho, nie dając 
powodów do jakichkolwiek przypuszczeń co do 
ich występnej przeszłości.

Tczew .(Poszukiwany.) Policja poszukuje 37 
letniego Mikołaja Maksymiaka, który dopuścił się 
oszustwa matrymonjalnego. W razie napotkania 
należy go oddać w  ręce najbliższych władz.

— (Z ruchu emigracyjnego.) Przejeżdżało 
przez stację gianiczną Tczew 170 emigrantów do 
Ameryki, udających się do obozu emigracyjnego 
w Wejherowie. ,

Grudziądz. (Rozpacz matki nad mogiłą dziecka.)
W końcu ubiegłego miesiąca 8 letni Bronisław 
Kapitulski w czasie zabawy nad Wisłą wszedł 
do stojącej przy brzegu — w okolicy cegielni 
Szulca — łódki i przypuszczając, że woda nie jest 
zbyt głęboką, skoczył do wody.

Tragiczny ten skok zakończył się śmiercią
chłopca. Po dłuższych poszukiwaniach ciała 

dziecka nie odnaleziono. Dopiero po kilku dn. 
jeden z okolicznych mieszkańców Koziele a w 

powiecie gniewskim, zauważył jakiegoś topielca 
• nad brzegiem Wisły, o czem niezwłocznie powia 
domił sołtysa w Szlacheckim Bochlinie, który za 
rządził aby zwłoki prze wieziono do pobliskiego 
lasku i tam je pochowano.

Za pośrednictwem władz policyjnych dowie­
dziawszy się o wydobyciu zwłok chłopca, zrozpa 
czona matka udała się do Buchlina i pó przyby­
ciu skierowała się do sołtysa w celu wskazania 
jej miejsca, gdzie pochowano syna.

P. sołtys, zaskoczony widocznie niespodzie­
waną wizytą nieszczęśliwej matki, udzielił dość 
niejasnych informacyj, zapewniając Kapitulską, 
że ciało topielca pochowano na polu pod lasem.

Nie wierząc słowom sołtysa, biedna matka 
pospieszyła na wskazane miejsce i pod wpływem 
czarnej rozpaczy nie zawahała się nawet odkopać 
zwłok jedynego jej dziecka, które jak stwierdzi­
ła, było nagie , a przykryte szmatą i rzucone do 
dołu. Wypadek powyższy wywołał wśród okolicz 
nyieh mieszkańców! zrozumiałe oburzenie.

Gdynia (Ujęcie szajki włamywaczy.) W mło­
dym naszym porcie zawiązała się szajka włamy­
waczy okrętowych, okradająca statki stojące w 
porcie. Policji gdyńskiej udało się ująć całą szaj 
kę. Jak dotychczasowe śledztwo wykazało, głów­
nymi hersztami szajki są Franciszek Daniel, Mie 
czysta w Kubica i Maksymiljan Haniak — wszy­
scy zamieszkali w dzielnicy chińskiej.

Dotychczas szajice zostało udowodnione 12 
kradzieży z włamaniem. Łupem włamywaczy by 
ła głównie garderoba, biżuterja, pieniądze, lor­
netki itd. Skradzione rzeczy tu w Gdyni rozsprze 
dane zostały prawie wszystkie odebrane. Za pa­
serstwo będzie odpowiadało około 25 osób.

Gdynia. (Sy.ganł rozbitków morskich.) W śro­
dę wieczór zburzone na Bałtyku fale morskie wy 
rzuciły na brzeg Karwji zakorkowaną butelkę z 
kartką pisaną w języku niemieckim i datowaną 
9 lipca godzina 13, iż rozbitkowie statku „Vikto- 
ria“ znajdują się w odległości 20 kim. na północ 
od granicy polsko - niemieckiej i proszą o pomoc 
Flaszkę znalazł obserwator Państwowego Insty­
tutu Meteorolicznego w Karwji — Żmijewski i na 
tychmiast wysłał telefonogram do Gdyni. O godz. 
20,30 wyruszył z Gdyni na miejsce katastrofy ho 
lownik „Urzus“, ale niic nie znalazłszy zawrócił 
do Gdyni dziś nad ranem po 12 godzinnych po­
szukiwaniach.

Przypuszcza się że statek „Vłktoria“ jest po­
chodzenia niemieckiego. Obecnie na Bałtyku pa­
nują bardzo silne wiatry o charakterze cyklono 
wym, dochodzące do 20 metrów na sekundę, zaś 
morze jest silnie wzburzone.

Toruń. (Zuchwały napad opryśzków w biały 
dzień.) Powracająca z targu żona właściciela za­
kładu wulkanizacyjnego p. Graboszowa zastała 
drzwi swego mieszkania położonego na II piętrze 
uchylone. Zaintrygowana tą niespodzianką pani 
G. po wejściu do mieszkania zaczęła głośno wzy 
wać pozostałych domowników, którzy znajdując 
się w przeciwległym końcu mieszkania (dom po 
siada drugi front) wołań tych nie słyszeli. Usły­
szeli je natomiast spłoszeni przez p. G. złodzieje 
z których jeden spotkawszy się z nią w przedpo­
koju oko w oko, niespodzianem uderzeniem w 
dolną część tułowia powalił ją na podłogę, po­
czerń wraz ze wspólnikiem obaj rzucili się do u- 
cieczki po schodach na ulicę Pani G. po chwili 
przyszedłszy do siebie pobiegła za zuchwałymi 
opryszkami, lecz ci zdążyli już zmieszać się z ru­
chliwym o tej porze tłumem przechodniów. Spło 
szeni złodzieje pozostawili przygotowany łup w 
postaci powiązanej w toboły znacznej części gardę 
roby i bielizny.

Jest rzeczą niezwykle znamienną, że w jed­
nym z opryśzków poznała p. G. kilkakrotnie w o- 
stamiich dniach nachodzącego jej mieszkanie że 
brdka. który niewątpliwie procedur swój upra­
wiał przejściowo, mając za główny cel zbadanie 

warunków lokalnych a następnie okradzenie 
mieszkania.

ROZMAITOŚCI.
Jak należy stosować zabiegi ratownicze.

Nader częste w ostatnim czasie wypadki zaj­
ścia śmiertelnego wskutek utonięcia, niejedno­
krotnie są powodowane nieumiejętnością zasto­
sowania natychmiastowego zabiegu ratownicze­
go. Uwagi dotyczą ratowania osoby tonącej po 
wydobyciu z wody. Zabieg ratowniczy należy za­
stosować natychmiast po wydobyciu tonącego, na 
brzeg o ile jest zemdlony. W pierwszym rzędzie 
należy sprawdzić, czy przewody oddechowe ze­
wnętrzne, to jest usta, nos, nie są zamulone pia­
skiem czy wodorostami. Następnie osobę ratowa 
ną należy ułożyć brzuchem na kolano, a rękoma 
wykonać silny ucisk z obu stron na dolną część 
klatki piersiowej. Ucisk na brzuch i klatkę pier­
siową powoduje mechaniczne wydalenie wody z 
przewodu oddechowego i pokarmowego. Dopiero 
wówczas można osobę ratowaną położyć nawznak 
na ziemi i zastosować sztuczne oddychanie przez 
wzniesienie rąk ratowanego pionowo do ciała, a 
następnie opuszczenie ich i naciśnięcie klatki 

piersiowej. Zabieg ten należy powtarzać możliwie 
długo, chociażby chory nie dawał znaku życia 
gdyż były wypadki, że objawy życia zaczęły się za 
znaczać po półgodzinnem stosowaniu sztucznego 
oddychania. Istnieje mnóstwo odmian tej metody 
ratowniczej, jako zabieg natychmiastowy, jednak 
przed przybyciem lekarza w zupełności wyżej wy 
mieniony wystarczy.

Wykłady matematyków polskich w Wiedniu.
•Między warszawską a wiedeńską Szkołą ma­

tematyczną istnieją od dłuższego czasu ożywione 
"stosunki naukowe, wywołane zbliżonemi kierun 
kami zainteresowań. Wyrazem coraz silniejszego 
zacieśnienia się tych związków są wykłady goś­

cinne docentów Uniwersytetu Warszawskiego 
pp. dr. Bronisława Knastra i dr. Alfreda Tarskie 
go wygłoszone b r w uniwersytecie i towarzy­
stwach naukowych wiedeńskich. Dr. Tarski mó­
wił o najnowszych wynikachSzkoły warseawskiej 
na polu logiki matematycznej a dr. Knaster miał 
wykłady z zakresu topologjł. Dodać należy, że 
odczyty te są pierwszem ogniwem dłuższego cy­
klu wykładów wymiennych w Warszawie i Wied 
ni a, projektowanych przez obie strony.
Najstarszy człowiek świata pojechał do Ameryki 

Najstarszym człowiekiem świata jest — jak 
wiadomo — turecki tragarz ze Stambułu Zaro 
Aga, który liczy sobie ni mniej ni więcej tylko 
160 lat. Wiekowy Turek udał się obecnie na za­
proszenie stowarzyszenia antyalkoholowego w No 
wym Jorku do Ameryki. Zaro Aga urodził się w 
r.oku 1770-tym. Osobnik ten był już 14 razy żona­
ty i miał 65 dzieci. Najstarszy jego syn liczy sobie 
tylko 110 lat.

Zaro Aga urodził się na Kaukazie z ubogiej 
rodziny pasterskiej. Zrazu zajmował się Zaro Aga 
myśliwstwem, a potem udał się do Egiptu, gdzie 
służył jako ochotnik w armji Napoleona. Zaro 
Aga pamięta doskonałe Napoleona, o którym mó­
wi, że „nie był to zwykły człowiek ale syn szej- 
tana“ (djabła). Po opróżnieniu Egiptu przez woj­
ska napoleońskie udał się Zaro Aga na wyspę 
Korfu, skąd wrócił do Konstantynopola, aby za­
jąc odpowiedzialne stanowisko kata sułtańskiego 

Wilhelm II w biedzie.
Gazeta turecka „Milłiket“ zamieszcza faksi- 

mile listu napisanego przez pewnego dworskiego 
dygnitarza z Doorn do Tachsina paszy b. szam- 
belana sułtana Abdul Hamida. Tachsin wyświad 
czył swego czasu Wilhelmowi — podczas pobytu 
w Konstantynopolu — jakąś wielką przysługę o- 
sobistą, zaco tenże przyrzekł mu okazać swą 
wdzięczność, gdyby Tachsin zwrócił się kiedy do 
niego.

Po upadku monarchji w Turcji Tachsin pasza 
popadł w wielką biedę i wkońcu przypomniał so 
bie swego dłużnika. Zwrócił się zatem listownie 

do Wilhelma i wkrótce otrzymał następującą 
odpowiedź:

„Jego cesarska i królewska Mość szczerze bo 
leje nad smutnym losem Tachsina Paszy, niestet 
ty nie może jednak udzielić mu żadnej pomocy 
ponieważ dochody Jego tylko' przy największej 
oszczędności wystarczają na pokrycie wydatków 
na utrzymanie dworu w Doorn.

Gazeta turecka dodaje, że Wilhelm któremu 
naród niemiecki zwrócił cały majątek, mógł był 
chyba biedakowi posłać kilka marek. Widocznie 
w Konstantynopolu nie znają przysłowiowej 
„wdzięczności11 królów pruskich; przecież już w 
18 wieku powstało przysłowie .,travailler pour le 
roi de Prusse11 (pracow ać dla króla pruskiego) — 
co znaczyło, pracować bez nadziei otrzymania na 
leżytej zapłaty.

Kronika sportowa.
Olympia staje do walki z Polonją o tytuł 

mistrza Pomorza.
W dalszym ciągu rozgrywek o mistrzostwo 

klasy A Pomorskiego Okręgowego Związku Pił­
ki Nożnej, Olympia staje w niedzielę, dnia 13 lip­
ca br., do meczu z Polonją bydgoską.

Historja walk obydwóch drużyn datuje się 
już od kilku lat, znacząc się częstszemi zwycię­
stwami Olympji. — Jednakowoż w chwili obecnej 
Polonją ma nad Olympją pewną przewagę. To u- 
poważnia nas do wyrażenia nadziei, że niedziel­
ne zawody będą niezwykle ciekawe. Olympja ma 
dużo do nadrobienia, Polonją zaś zechce niewąt­
pliwie, utrzymać swój zasziczytny tytuł mistrza 
Pomorza.

Sądząc po formie Olympji na meczu z TKS.. 
należy oczekiwać zwycięstwa biało - zielonych.

Wesoły kącik
Prawda, ale...

— Czy nie uważasz, że moja siostra jest do 
mnie podobna?

— Owszem, troszkę, Ale nie mów jej tego
— A to czemu?
— Może jej być przykro.

Ten strzela.
— Cóż to zając bez skóry?

— Abo widzisz, jakiem wyrżnął do niego, to ze 
strachu aż ze skóry wyskoczył.

Podziękowanie.
„Już dwa miesiące moja żona cierpiała na 

chrypkę, zaś po zażyciu pańskiego eliksiru, nie 
może wicale mówić .Proszę przysłać jeszcze dwie 
flaszki11.

Dwa trupy.
Do komisarjatu wpada zdyszany i przestra­

szony pan Mojzer Katzendrok i woła:
>— Uj... uj.„ gwałt!,, Panie komisarzu wielki 

napad: Dwóch zabili
— Gdzie, kogo?...
Jeden ja, a drugi zaraz przyleci.

W restauracji.
— I to ma być kotlet cielęcy? Taki kotlet to 

obraza dla cielęcia...
— Pan wybaczy ale nie chciałem pana obrazić. 

W sądzie.
Sędzia: Pan jest krawcem?
Świadek: Tak jest.
Sędzia: Samodzielny?
Świadek: Nie, żonaty.* ★ *
— Ach dla ciebie o jedyna moja pani mógł­

bym nawet iść na koniec świata?
<— No czas już by się pan wybrał w drogę.* * *

— Powiedz mi jaka jest różnica pomiędzy sło­
mą a sianem.

— No, to przecież wie każde bydle.
Podczas kłótni małżeńskiej.

— Godzinę już wrzeszczysz. To już nie do wy­
trzymania z eiągłemi awanturami.

— No, powiedz już. ostatnie słowo mój mężu.
— Ostatnie słowo?
— No tak powiedz ,.No dajże mi wreszcie spo­

kój — nie płacz kup to sobie11.

Dmiki«cn drukarni „Dziennika Pomocekie**' 
Wł. J. Sebreiber. Ghofrdfi*



Regaty żeglarskie
W przyszłą, niedzielę po południu o g,odz. 3,30 

"Klub Żeglarski urządza największe tegoroczne 
regaty żeglarskie. Regaty te będą stanowiły atrak 
cję obecnego sezonu. W odstępach 3 minutowych 
startować będą pięć grup żaglówek

Przv pierwszym starcie startować będ$ nastę 
pajace łodzie: 1) Wołga «,Słapa); 2) *^skółka 
(Myszka); 3) Irena (Zawadzki); 4 Magda (Tetzlaff- 
5) Berno (Borkenhagen); 6 Mówe (Łukowicz); 7) 
Podlotek (Kądziella).

Przy drugiem starcie wyruszy następna gru­
pa 8) Rausch (Oskar Weilandt); 9) Gluckkauf 
(Rasch) 10) Undine (Kirchstein.)

Do trzeciej grupy startujących należą: 11) 
Rita (Koch); i 12) Diana (Sieratzki).

Następnie startują 13) Halka (Ziemann); 14) 
Freya (Gatz). 15) Poznańczyk (Kaźmierski) i 16) 
Hulajdusza Orłowski).

W ostatniej grupie startują 17) Mignon (Otto 
Weilandt); 18) Chojniczanka (Rogge); 19) Lrsalo 
(Steinhilber). 20 Ruth (Wiwjora).

Zwycięzcy otrzymią dyplomy pamiątkowe.
Na brzegu koncertować będzie orkiestra i o- 

prćcz tego będzie się można wytańczyć na nowo- 
wybudowanei platformie do tańczenia.

(Miejmy nadzieję, że pogoda będzie w niedzie­
lę dopisywała. . , .

Szanownej Publiczności donoszę jakna j uprze j 
miej, że z dniem 12 lipca przejąłem od p. Kaletty 

Ciekawa rozgrywka w pitkę nożną.
Jak z dzisiejszego ogłoszenia Dyrekcij Miej­

skiego Gimnazjum Żeńskiego w Chojnicach wy­
nika, uzyskało miasto Chojnice koncesje na zało 
zenie Gimnazjum Żeńskiego w mieście naszem. 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego za­
twierdziło również dokonany przez Magistrat wy 
bór kierowniczki Gimnazjum Żeńskiego pani M. 
Matysikowej, pod której kierownictwem nieba­
wem to jest przy końcu Lipca br. odbędą się egza­
miny wstępne.

Wiadomość ta sprawi wszystkim rodzinom 
miasta i powiatu chojnickiego jakoteż powiatów 
st-siednich, pragnącym córkom swoim zapewnić 
wykształcenie gimnazjalne prawdziwe zadowolę 
nie, temwięcej, że w ostatnim czasie rozpowszech 
ni ano niczem nieuzasadnioną pogłoskę, że gim­
nazjum żeńskie w Chojnicach nie dojdzie do 

skutku.
Knrs pływania.

Jeżeli Klub Żeglarski sport pływania popiera 
i nań nacisk kładzie to ni etyl ko dlatego, 
ażeby w razie wypadku przez pływanie życie ra­
tować. — Pływanie jest tak samo ważne jak gim 
nas tyk a, a nawet posiada więcej stron dodatnich 
i właśnie młodzieży zaleca się sport ten uprawiać 
Już kąpiel regularna jako taka jeslt wprost nie­
zbędna dla zdrowia ciała i świeżości umysłu, 
jednakże nie'daje ona tej korżyśći, co pływanie 
w wodzie otwartej. Dopiero poruszania się i gim 
nastykowanie w zimnej wodzie, która w obecnej 
porze najzupełniej odpowiada wymaganej tempe­
raturze, daje to wszystko, czego dla zdrowia spo 
dziewamy się w kąpieli. Chojnice z tak licznemi 
jeziorami w okolicy jest prawdziwem Eldoradem 
dla sportu wodnego. Jednakowoż ilości pływają­
cych jeslt stosunkowa bardzo mało, możliwe też 
i* z tego powodu, iż nie było sposobności, aby 
praktycznie naulką się zająć. Ażeby dać możność 
ku temu, zaangażował Klub Żekłarski egzamino 
wanego nauczyciela pływania. Tenże udziela w 
Charzykowie w łazienkach lekcyj od 8 rano* do 8 
wieczorem. Każdy człowiek, bądź to chłopiec lub 
dziewczynka od 10 lat począwszy jako i mężcz. i 
kobieta powinna pływać i gdy się raz nauczy to 
już tego nie zapomni na całe życie. Zgłosz. na kurs 
pływania przyjmuje nauczyciel pływania p. Br ze 
ziński, Dworcowa 10, lub wprost w Charzykowie 
Klub Żeglarski przejął w admin. także od 1 lip­
ca łazienki położone na południe od przystani 
Klubu z odskocznią Łazienki są podzielone na 
przedziały dla dzieci niepływających i pływają- 

»cych. Ponieważ są dozorowane, dają pewność bez 
pieczeństwa i zaleca się jaknajłiczniejsze korzysta 
nie z takowych.

Rzadki gość w Chojnicach.
W czw artek bawił tu krótko redaktor gazety 

kościelnej „Osservatore Romano14 z Rzymu pan 
Behm. Brał on udział w I krajowym Kongresie 
Eucharystycznym, a obecnie objeżdża Pomorze, 
by się naocznie przekonać o polskości ziemi na­
szej. Interesuje się życiem ludności pomorskiej 
i jest szczerymprzyjacielem PolskŁZ Chojnic udał 
się rzadki gość do Kartuz, skąd zamierzał udać 
się do Gdyni, by obejrzeć port i budujące się cen 
trum handlowe.
O wygodę dla przeprowadzających rozmowy tele

foniczne w miejscowym urzędzie pocztowym
Z kół naszych Czyftelnikóiw, przeprowadzają­

cych rozmowy telefoniczne międzymiastowe z 
miejscowej rozmównicy publicznej, dochodzą nas 
żale na brak jakiegoś miejsca do siedzenia w po­
staci ławki lub krzesełka. Udogodnienie to było 
by bardzo pożądanem ze względu na długi czas, 
jaki nieraz trwa zrealizowanie rozmów międzym.

ISądzimy, że naczelnik miejscowego urzędu p. 
Ćwiejkowski, którego starania o wygląd urzędu 
odpowiadający godności urzędu państwowego* 

widać na każdym kroku, i tę nie wygodę ku zado 
"woleniu publiczności usunie.

Sensacyjna rozprawa o przemyt 70609 papierosów
Przed Wydziałem Karno — Skarbowym Są­

du Okręgowego w Chojnicach toczyła się sensacyj 
na rozprawa, która niejednokrotnie przypomina 
nam przedstawienie filmowe.

Otóż na ławie oskarżonych zasiedli Leom Sto 
si'K z Lubania paw. kościerski, z żoną i córką. Akt 
oskarżenia zarzuca im, że wspólnie z niejakim 
Trzcińskim, który się ukrywa, przemycili 70850 
sztuk papierosów. Rzecz ma śię nastęipująco: W 
roku 1924, kiedy przymytnictwo było w najlep- 
sym rozkwicie, niejaki Trzciński z Czerska, zna­
li j przemytnik zwrócił się do kupca Jankowskie 
go w Tucholi, by tenże mu wypożyczył samochód 
do przewiezienia przemyconego towaru, lecz sa­
mochodem musi kierować zaufana osoba. Ustawa 
przewidywała, że lokomocja służąca do przewozu 
przemyconego towaru, zostaje skonfiskowana. P. 
Jankowski udał się wobec tego do p. komisarza 
Kobeislkiego, który podówczas był komendantem 
Policji Państwowej w Tucholi, obecnie w Swie- 
clu i opowiedział mu o całym stanie rzeczy. Pan 
komisarz Kobelski przebrał się za szofera, udał 
sie samochodem do Czerska i stamtąd z Trzciń­
skim do Lubania, gdzie przemycony towar znajdo 
wał się u ówczesnego sołtysa Stosika. Obiadowa 
no samochód papierosami. Droga powrotna pro­
wadziła przez Starą Kiszewę. Zblewo do Czerska 
gdzie miał być towar złożony. Przed odjazdem 
umówiono się w jaki sposób miała policja czer­
ska zatrzymać samochód. Otóż pan Kobelski, ja­
dąc samochodem, krótko przed Czerskiem zgasił 
jedno światło, co było umówionym sygnałem. Po 
licja z Czerska samochód zatrzymała, a szofera i 
Trzcińskiego wraz z papierosami aresztowano i 
osadzono w areszcie. O tern, że szoferem był korni 
sarz p. Kobelski, nikt prócz komendanta poste­
runku nie wiedział. Wielce humorystyczne było 
aresztowanie komisarza pana Kobelskiego. Zam­
knięto go w celiź popychano, wyśmiewana się, ze 
miał pecha itd. Dopiero gdy nastąpiła osobista 
rewizja i do rąk rewidujących dostała się się legi 
tymacja pana komisarza, włosy stanęły im dęba 
Wszyscy salutowali, a pan komisarz ich wyśmiał.

Gdy wszystko było załatwione, pan komisarz 
Kobelski udał się ponownie do Lubonia po resztę
papierosów. . . . . . . .

Trzciński po wypuszczeniu go na wolność zbiegł 
i dotąd się ukrywa. Postępowanie przeciwko nie 
mu zostało zawieszone.

Po. przeprowadzonej rozprawie Sąd skazał Le 
ona Stosika za poplecznictwo na karę grzywny 
w kwocie 2125 zł. a w razie nieściągalności na ka 
rę więzienia licząc po 50 zł. za 1 dzień. Koszta w 
kwocie 212,50 zł. ponosi osądzony. Żona i córka 
zostały uwolnione od winy i kary.

Znalezione przedmioty
W czasie od 1 czerwca do 10 lipca br. znalezio 

no następujące przedmioty: 1) młotek; 2) torebkę 
damska z różnemi papierami na nazwisko Fran­

ciszki Gierszewskiej, 3) trzewik dziecinny, 4) 
mniejsze kwoty pieniędzy, 5 spinkę, 6) iczapkę 
męską. Powyższe przedmioty odebrać można w ra 
tuszu, pokój nr. 18

Kino Nowości
wyświetla iutro w niedzielę dnia 13 bm o godz. 
6 i 8.30 wielki dramat kryminalny pod tytułem 
„Chi'cago“ (Morderczyni uwolniona).Jest to wstrzą 
sający dramat z zakuliś życia wielkomiejskiego. 
W roli głównei Wiktor Warkony i znany z obrazu 
„Zakazana kobieta44. Dla młodzieży poniżej lat 
17 wstęp wzbroniony.

„DZIENNIK POMORSKI” Sir. 5

Powiał

Plama
została

usunięta

Czersk. (Z Rady Miejskiej.) Na posiedzeniu 
Rady Miejskiej, jakie odbyło się wr dniu 4 bm 
uchwalono między innemi przesunąć termin jar­
marku z dnia 9 września na 2 września, ponieważ 
w pierwszym terminie odbywa się jarmark w Bru 
sach Do komisji w sprawie wyborów do Rady 
Miejskiej wybrano jako przewodniczącego pana 
burmistrza Trybulla, jalko członków pp. Ostrow­
skiego, Mroczyńskiego, Skubiokiego i Milewskie­
go.

— (Pożar.) W środę wybuchł pożar na wybu­
dowaniu u gospodarza Łangowskiego pod Łubną 
Spłonęła stodoła wraz z żywym i martwym inwen 
tarzem. Straty są dość poważne, poszkodowany 
był ubezpieczony na 4 tysiące a straty wynoszą 
5 lysięcy żł.

Z S*CHWORIA
Pelplin. (Osobiste.) Z końcem roku studjów 

opuścił Seminarjum duchowne profesor historji 
sztuki kościelnej ks. dr. Glemma, udając się na 
stanowisko profesora Uniwersytetu Jagiellońskie 
go w Krakowie. Na jego miejsce przybywa ks. dr. 
Ciszewski, profesor Uniwersytetu lwowskiego

Pelplin. (Zgon kapłana.) &p ks proboszcz 
Jan Wojtaszewski zmarł w Sulęczynie wr 60 r. ży 
cia a 32 kapłaństwa R. i p.

— (Ukończenie roku studjów Seminarjum.) 
Rok studjów' zakończył się dla poszczególnych 
kursów egzaminami tnwającemi ad 4 — 9 lipca. 
Nowy rok studjów rozpocznie się dla alumnów 
kursu 2 — 5 w październiku. Kurs 1 t. zn. nowo- 
wstępujący, z powodu braku miejsca rozpocznie 
studja dopiero w styczniu 1931

RUCH w TOWARZYSTWACH
Baczność druchny SMP. Zbiórka celem wy­

cieczki do Sępólna punktualnie o godzinie 2 na 
boisku szkolnem.

Celem wzięcia udziału w manifestacji Zwiąż* 
kn Obrany Kresów Zachodnich w dniu 13 lipca 
(przyszła niedziela) zbiera się Towarzystwo Gim­
nastyczne „Sokół41 na placu Jagiellońskim o godz. 
12.45. Czołem! Zarząd

Tow. Pszczelnicze w Chojnicach urządza 13. 
14 i 15 lipca br. kursy pszczelnicze w lokalu p. 
Jażdżewskiego, plaic Jerzego, i\a który wszystkich 
pszczelarzy zaprasza Zarząd

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo 
W niedzielę dnia 26 stycznia br. o godzinie 16-tej 
zebranie w klasztorze, na które szanownych człon 
ków uprzejmie się zaprasza. Zarząd.

Towarzystwo Ludowe Chojnice. — Zebranie 
miesięczne odbędzie się w niedzielę 13 bm. o godz 
16 w hotelu Centralnym. Na porządku dziennym 
bardzo ważne sprawy Zarząd

Ochotnicza Straż Pożarna. W niedzielę dnia 
13 bm. o godzinie 6 rano odbędzie się marsz ćwi 
czefbny, zbiórka na placu Piastowskim. Po poł. 
o godzinie 13 odjazd samochodem do Wolności 
Stawienie się wszystkich członków pożądane.

Komendant.
Dnia U  lipca br odbędzie się miesięczne zebra 

nie ZZDK. w lokalu pana Seydy. Początek ogodz. 
19 Z powodu bardzo ważnych spraw przybycie 
wszystkich członków wolnych od służby koniecz 
nie pożądane Zarząd

Wdajemy plenigdte rabutioosel nu hipoteki!
Potrzebny wł s~y kapitał 

10 — 15°|o od kwoty po­
życzkowej, zaoszczędzić 
można w małych rftach 
miesięcznych. Bez odee* 
tek,ty!ko amortyzacja 6~8°|o

„HACEGE* e. G. m. b. H. 
Gdańsk Harsaplatz 2b.

211 Telefon
Prima

211

8 węgiel-górnośląski
£  na porę zimową
£  dostarcza wagonowo lub le składnicy

| Bracia Pichert
•  t. * o P. Chojnice
•  Hurtownia Artęluiłów Bodowi, i GNowycfi.

>eee« t

Futra Modele
Paryskie

pol eca
Warszawski skład Futer 
- pod kierownictwem -

p. BLAUSTEIN
Bydgoszcz, Dworcowa nr- H -
Tel. 1098. Tel. 1098.
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Szanownej Publiczności miasta i okolicy donoszę jak najuprzejmiej, Ze z dniem 12 lipca
przejąłem od p. kaletty

Kawiarnię - Restaurację
dawn. prowadzony przez p. K a l e ł t

Mając poza sobą długoletnią pracę i doświadczenie w tej dziedzinie mogę Szan. Publiczność zapewnić że usilnem 
mojem staraniem będzie gości moich pod każdym względem zadowolić. p ’ era

P B " Otwarcie nastąpi jutro o godz 11.30 w południe.
Koncert! Koncert!

K a z i m i e r z  W e g e n k e .

Redakcja I Admiołatrmcja: Chojnie* ul. Cifocbowska 13. 
GhojBóee. — Taleteo 41 Adrea Uarafk—
K* tiwM odpowlcdałater; Redaktor Boutfaejr

-Pocztowe k«u to czekowe 201*82 — Ko<nto bankowe: Bank Powiatowy Chajaice, Miejska Kasa OazczodnoścL 
Pom. t- Skrytka pocatowa 33. r-> Drukiem } nakładam drukarni .Dziennika Pomorekiego" w

Wydawca Wladyelaw JulJuae SCHRRIBER.

z n a w c y  k a p o m  s a ie n  w ys fa u io w y

P ia n in a  J abn ed ®  tsS^si
Nie należy utożsamiać s wyrobami M lM W M łL* Nagrodzone złOtCIlli medalami na każdej wystawie. Filia: Poznali, k  Martin 41

U c h w a ł a .
Postępowanie zapobiegawcze dotyczące 

kupcowej Heleny Renk z Chojnic umarza się.
Chojnice, dnia 4. lipca 1930. 1640

Sąd Powiatowy

U c h w a ł a .
Postępowanie zapobiegawcze dotyczące 

kupca Oskara Weilanda z Chojnic 
umarza się. 1639

Chojnice, dnia 4. lipca 1930.

Sąd Powiatowy

Hotel Dworcowy
O Dziś, w sobotą i jutro, w niedzielą występy o
0  artystyczne °

1 Trio baletowe „Marico**
Dyrekcja 

Gimnazjum Żeńskiego
w Chojnicach

Egzaminy wstępne odbędą się:
do klasy 1 w dniach 28, 29 i 30 lipca rb,, 
do klasy II, III i IV w dniach 28,29 i 30 sierpnia rb. 

, Egzaminy rozp czną się o godz. 8-mej przed 
poi. w gmachu Szkoły Wydziałowej.

Zgłoszenia, do których dołączyć należy metrykę 
urodzenia, świadectwo szczepienia ospy i ostatnie 
świadectwo szkolne, przyjmuje Magistrat w ratuszu, 
pokój nr. 8.

(—) M. Matyslkowa,

O
o oraz znany humorysta Kosakowski.

o  Koncert artystyczny!
1638

Donctns!

1634
przełożona gimnazjum 

żeńskiego w Chojnicach.

P I E G I
tOKTŁ «>CAM Yj

o p a l e n i z n ę
( SUM POD GWARANCJĄ 

a p t e k a r z a

JANAGADEBUSCHA
-AXELA” KREM
«. MAŁT-ZC 2.50
sł. ooiY-zt. 4.50

'/_AXELA" mydło
I <5*T - l . ' '"

3an. . k  j.

W  Chojnicach do nabycia w drogerji Apt. K. Żaka 
oraz w drogerjach : Br. Hubert, i K. Tarkowski

Uf Tucholi w drcgerjach: St. Wawrzynowicz, 
Klóskowski, H. Scheffs;

ur Sępólnie w aptece Apt. Naatza oraz w drogerji 
A. Kneba;

wr Brusach M. Wenda

w Kościerzynie w aptece Apt. Wendta, w dro­
gerjach : St. Sojecki i M. Mokwa ;

w Kartuzach w aptece Apt. D. Christ‘a i „Dro­
gerji Pomorskiej* T. Wieczorek, .

KINO NOWOŚCI
W niedzielą, dnia 13. bm.

o godzinie 6 I 8.30
Wielki dramat kryminalny!

CHICAGO
Morderczyni uwolniona
Wstrząsający dramat obyczajowy z za Kulis 
życia wielkomiejsniego. W roli głównej :

Viktor Varkonyi
znany artys'a z obrazu „Zakazana ko- 
bietafi. Wielka rozprawa sądowa ! Prze­
mówienie adwokata ! U n i e w i n n i e n i e !

Przepaść! 1627

Dla młodzieży poniżej lat 17-tu 
wstęp wzbroniony.

Restauracja - leśna
Krause -Wilhelminka

(Kłoszenie.
Wzywam P. Sprawkę do 
15 7.30 r. po odbiór ubra­
nia, w przeciw ym razie 
będzie na pokrycie kosz)ów 
sprzedane. 1633

Holstein,
mistrz kra wiecu!, 

Chojnice, Staroszkolna 18.

Baczność! Baczność!

Reparacje
obuwia

wykonuje się prędko i aku- 
ratnie
Podeszwy męskie

z obc. 5,50 zl. 
Podeszwy damskie

z obc. 3,50 zl.
Mater ał tylko pierś, szorz.
Ernest Weiland,

Rynek 16. I ptr

Świeżo palone

kawy
po znanych cenach. 

Wszystkie gatunki kawy 
z o s t a ł y  co do jakości 

polepszone.
Albert Ludwig,

Sprzedam natychmiast

użjwane drzwi
oraz kilka podwójnych

i pojedynczych okien. 
A. Kaźmierski.

Przetarg przymusowy
Dnia 14. 7. br. sprzedam 

najwięcej dającemu za got. 
1 wirówkę.

Zbiórka licytantów o godz 
10 przed poł. przed solec 
twem w Sławęcinie.

W. Kowalski
Kom, sąd. Chojnice. 1635

Pokój
z kuchnią zaraz do wy­
najęcia. Czynsz za rok z 
góry. 1636

ul. Strzelecko 81.

W niedziele, dnia j 3 -lipca
po poi. od godz. 4-tej

koncert
w  ogrodzie

i dancing.
Mrotone napoje, 

lody śmietankowe. 
Wstęp wolny.

Tow. Poustaricdu 
I UoloMic-Cliojnice

urządza

jutro w niedziele,
13. bm. w sali 

Strzelnicy

zabawę
ta n e c z n ą

z różnemi niespodziankami. 
Pocz. o godz. 8 wieez.

Komitet.
Tanio! Tanio!

Polecam prima

smalec wieprzowy
funt 2,20 zł, przy 5 ft. 
2 zł, łój uroi. ft. 1,20 zł 

przy 5 funt. 1 zł.
Otto Nehring,
mistrz rzeżnicki

Chojnice. 1637

Wielka zabawa 
taneczna

W niedziele, dniu 13. 
7. Dr,

Uprzejmie zaprasza 1632

Hotel Centralny.
Skład
(2 okna wystaw.,) w którym 
przez 30 lat prowadzono 

handel skór,
z 3 pokoj. mieszkaniem i 
ku hnią, wielką piwnicą itd. 
do wydzierżawienia.

Człucitowskii S 1.
Rzadka Okazja  !»

Skład
kolonjalny

z restauracją do wy­
dzierżawienia. Reflektanci 
zechcą oferty złożyć do 
eksp. D Pom. pod lit. B.B. 
z podaniem posiadającego 
kapitału.____________ 1623

Dziennie świeże

pomidory
poleca

K. Blaszczyk.


